
m i m r n t
ber

A6nigL SKegiecung ju 3>ofen.

m

9 M « n  ben 27. SWacj 1 8 2 7 . —

Nro. 110. i. 9!ro. a3. R. SR irj b. %

S3cf<inutmarf>ung.

te 6cnacf)rirf)ii.gen bie .Róniglidje SHcgie* 
tung, bafj in Solgc ciiter auf toolifomincne 
©cgenfeittgfcif fle<}nmbetcn®emnl'acting, bie 
niffifanifd;cn <0d>tffe unb SBaaren ton )c£t 
an, alle 53ort6eilc gtmrfien foUcn, i»eld;c ben 
©cf)i|fcn unb StSaacen bec fn ^ceujjen am 
meifłen fcegiinfłigten 92atioit jugefhnben jinb, 
obec fiinftig jii^cfłanbcn iwrben mócfjfen, unb 
tocrarrlaffen bicfclbe, bieś burd; bie 31mtsblat< 
tet befannt ju mactjfn- 

® « d in , ben 2 2 . gtbtuac 1S27.

©  rf) u cf ni a n n. to. 931 o (}. 
JJiln ijtn ium  fccś 3mtctn OTinifłetium bec 

unb bej £anbetó. ginanicn.

2in 

i«  ^»fen.

D z i e n n i k  u r z ę d o w y

Królewskiey Regencyi 
w Poznaniu,

1 3 .

P o z n a ń  d. 27. M a rc a  1 8 2 7 .

I .  N ro .  23 . R .  M arca  r .  b .

O B W I E S Z C Z E N I E .  -

U w iadom iam y Król. Regencyą, i i  w sku­
tku ugody opartey na zasadach zupełney 
wzaiemności, odtąd mexykańskie okrę­
ty i towary doznawać maię wszelkich ko­
rzyści, iakie sę przyznane okrętom i towa­
rom  narodu w Prusach naybardziey fawo­
ryzowanego, lub w przyszłości przyznane- 
miby być mogły, i poruczamy iey, ażeby 
to przez Dzienniki urzędowe obwieściła.

B erlin, dnia 22. Lutego 1827,

(podp.) S c h u c k m a n n .  M o tz .
Ministerstwo spraw we- Ministerstwo fi- 

wngtrznych i handlu. nansów

D o
Król. Regencyi 

w Poznanu



N ro . i i i .  I. 9 lrs. 5 74 . S K Jr } b. 3 .

2>k i>on bem  SOIcftriljer .ftrr ii: j u r  S3crlc()fu)tmg 
bcr e .r trao rb im iirc ii 8Jii(itiiir = .ttrfrcu p r o  
1 8 2 7 . i i i if jn ld i iy c u b :»  SSeitrage betrcffcub .

® icfn i§ i£  jirc is  6at jur SBetidjiigtmg 
btr f.rtraorbmairctt tOiiiifaiDjicjicn pro 1S27. 
¡iro J^ a k c

i)  bcr Ofiara obit 21 5>r0jtllfi
Oltgiil’« .......................1 ffjr. 10-' pf.

2 } bcr Oistutf^.iigi^rnu-r —  < o j  pf.
«ufjubrimjcn, wckiirt ben (£tnfaftVtt bcS gc* 
nanntcti Sirdfcfi mit bitii S iin c rfcn  fcrfatmf 
ijtmacij! nnrb, baf; nur §n:t< ift i Jjjirrn Sacbi 
tut^ jur £ttijtt§uuj) bitfcc ’Sd itag e  asuęorii 
firt

']>ofcn, ben 14. £!iarj i 827.
£ 6 n ig l .  'P r fu < jtfd ?<■ S K t g im in g ,  

'¿Ibrjdlung b ii 3 'intrn.

f .  N ro . 5 7 4 . M irc a  r .  b>

W zględem  n a d z w y c z a y n y ch  k o sz tó w  w o y s ': rw y c h  
p rzez  p o w ia t M ię d z y rze c k i na  ro k  1827 , 
z ło ży ć  się m ający ch .

P o w ia t  Międzyrzecki ma na opędzenia 
nad/.wynayrtycli kosztów woyskowych na 
lok 18127. zlozyć od T alara!

() ofiary czyli podatku
2 i grosza . . . I śgr. 10} fen.

2) podym nego. . . , —  1 o j  fen.
oczćm uwiadomia się mieszkańców pomie- 
nionego Powiatu z oświadczeniem, i i  W .  
Iladzca Ziemiański dzisiay od nas do ¿cią­
gnienia ty cli składek upoważnionym został. 

Poznań, dnia 14. Marca 1827.

K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a , 
W ydział spraw wewnętrznych.

Nro. 112. I. 3!n>. 618. SNSrj b. %

SSćłrifff bit bcfii ítcfreucr .íírfifc pro t 8?.6. tr* 
n>a4'fc,If" tfíraorbinairíii iSiiliiuir-Jrtofleii.

rr ^oficner S'iv’s $ac jur Seri^figmtg 
b<r, bcmfdbrn fcuref; bú @<jłcl!ung ícr Śaub< 
tsf¿r<U ebuttflépf«be tinb auś bftn ’Jínr.íc» 
^rgánjungs«@tfcí)áfr< pro 1S26. ernjadjfnmi 
a tollen voii jtbem  £fca!«

b ft O fia ra  o b it 2 1  Q)tOi<tltf •
i l t g a b f ........................................ 8  p f . unb

b) bit 9líUiíf)fangíjbn(r . . 8j pf.
füfjKbtíngftt, wdcfjcS bcu ffinfaffiii b(3 gc< 
luna«» SttriftS  rolf bftn €rffFn<n bffannt 
gíiKít̂ t wirb, b¿S tcv-§'ttíettbKtj ven uní

I .  N ro . ¿ [ 8 .  M arca r .  b .

W zg lęd em  n a d /w y c za y n y c h  kosztów  w o y sk o w y ch  
przez  P o w ia t K ościański za ro k  1S26. r tu -  
ty i  się tn a iscy ch .

P o w ia t  Kościański ma na opędzenie w y­
nikłych dlań z dostawy koni na ćwiczenia 
pod iazdę obroney kraiowey i z czynności 
naborowey za rok 1826. kosztów złożyć 
od Talara:

a) ofiary czyli podatku
24 g ro sz a .......................~  S f tw .

i )  podymnego . „ , . —  8 J __■
o czćm uwiadomia ei(* mieszkańców po- 
mienionego Powiatu r oświadczeniem, i i. 
VV- Uadzca Ziemiański diiłiay od na» tio



juc (JitijieĘtin}! iłiefer SSeiiróge Jeilte aui§0< ¿ciągnienia tych składek upoważnionym 
rifirt nu>rbeii ifh został.

5)ofen, ben 15. SOiafj 1827. Poznań, dnia 15. Marca 1827.

£ i f l i g l id j e  ^ m ifH frf je  S teg fe ru ttg , K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,
^Ibrljeilutrg bfS Sonem. W ydział spraw wewnętrznych.

—  15? —

N r o .  113, i. 9irc. 7 1 2 , iPutrj b. 3 .
S3c fri“ff cm im  93irn l 'a iin ic r  jCretfe fii!) SCrfcrcU 

t it iS  fiilfcbcS © liritfljr.
c a
»Jtaci) fince 3iitjc:’i)c bcó £an&rat§[ic£>en 3itn* 
(c i SSffnfcauinre ifucifeS Vom Sten b. 'Si. Ja t 
ftd) imttii ben boifiqcn Sm w ^ nctn  baś ©c* 
riicfji »erbrcitet; bafj 3§i’c SDlajejłąc bic .Kaife* 
rin Von Diufjlanb naci) Ser ltn  fomtnen unb 
benn mcljtcrc raufenb SKenfdjen oni ben bici* 
fcisiijen ©icaten mit fi ci) naci) 3ht|jiattb nc§< 
men nniftc, um , cjc<jcii iBetijtitiflimg 
bcr 3vcifcfiisficn, iit>!onijkn>'2cd!en bafelbfr 
«aiiju?eijcn.

®a bicfca 0 cvucf)t Vicle 9Jicnfct;fii in Un* 
t t %  tocrfcfit Jat', fo §alten w ir  t i  f i k  uitfcrt 

ju erflatin, ba|i bafielbe ga»j
./ ’"‘lif fctbcęu Jcbmnann, feefcnberij abet 
bic SLUiî Iicfjfn Śoiinidi auf/ bie burii) bai 
©erucyt Uf!aufci;tCII ubec beflen ©rmiilctlg» 
feit ¡11 teloęren, unb aiic SBcrŁreiret: bcfulbcn 
ben ©ejir&cn anjujcigtlIi bamft fic jut ilntcr= 
fucfyung.itnb totrafc atjojjfn werben Winien.

5>ef<n, ben 1‘- ffliarj )8l>7.
« A b ( fl l. ty r e u fj i f cl) ê Si f g f c r u n 3 , 

ilbt&eilung bet! Stmcni.

I .  N ro . ” 12. M srca  r .  b .

O  ro z n ie s io n e y  w P o w ie c ie  M icd zy ch o d zk im  fcł* 
s z y w ć y  w ieści.

P o d łu g  doniesienia UrzęcJu Radzczo-Zie- 
nnańskiego Powiatu Międzychodzkiego z 
dnia 8. m. b. rozeszła się miedzy tame­
cznymi mieszkańcami wieść, iź N. Cesa­
rzowa Rossy iska przybędzie do Berlina i 
potem kilka tysięcy ludzi z tuteyszych kra 
iów zabierze z sob^ do Rossyi, i wyna­
grodziwszy im koszta podróży , nada im 
lam posady kolonistów.

Gdy pogłoska ta wielit ludzi niespokoy- 
liości nabawiła, poczytuiemy sobie za o- 
bowiązek oświadczyć, ze wierutnym iest 
fałszem.

W zywamy każdego, mianowicie zaś 
Król. Urzędników, aby uwiedzionych 
wieścią ludzi przekonywali o iey bezzasa­
dności, a wszysrkich iey rezsiewaczów do. 
nosili W ładzom , ażeby d o . indagacyi i m- 
karania j) o ciągnionym i być mogli.

Poznań, dnia 17. Marca 1S27. 
K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W ydział spraw wewnętrznych.

[i*j
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Nro. 114. I. 9!ro. 870. SWórj b. 5.

fficfrijft bic im bieftgcn Ccpartcmmt cfablirtcn 
BJcfdjSIft.iticJicn.

uffet ben, nncf) unferet SSefanntmacfyung 
bom2S|ien ». 93!. (Ilmtśblatt p ro  1327. @. 
120.) errtd)tetet!, mit -§cngficn atiś bem $6< 
nigi. ©d)!eii|"d)en Sanbgefhtte befcfjten 4 8c< 
fdjaljłationcn, mcibcn fuc boś 5a$t 1827. 
ttod; ncid;fU&eni)e b ©tarionen, ais:

1) in Sltnbaum , bei bem J£>crrn £H'cr>21mt< 
mann W. Siane,

2) In ©ailorco bei ©amter, be i bem .ficmt 
0 ut6bcfi|«t Jran j 93tt)ciclćfi,

3 ) fn Q>olajcivo, -Obornifa- AreifeS, bci bem 
Jg>crcn 'Jlmtśratlj ©anger,

4) in OmintSĆ, b e i'M en , bei bem Jperni 
©utśbefiljet v. Sreifm»,

5) in (ijsrncifi, ©ctjrobaer Sreifeś, bei bem 
ipeirn ©lttśbetifcer V- Sfurcjciuifi

itablitr, unb jebe mit 2 fraftigen unb bi|h'n< 
guirten ^cngftcn att3 bemS6nigl.2Biflprcu(j. 
£anbge|lute, iueld;e atle am fciitiijcn 5age 
nad) i&reit SefłUnmunciśórtern abge{jcn follcn, 
fcefe^t werben.

sjBtr brtngen btefeś jur ¿'jfentlieficn $ennt* 
nig, unb fortem bie ^ferbcjudjtlcr bringenb 
auf, biefc ©eiegenjdt ju t 23erbeifcrung ber 
Ś>f<rbejud;t ¡u benu^en.

^ofen, ben 17. iOiarj 1827. 

S & n fg l.  ^  ren l i. ¡Keg ierung , 
Tlbt&eilung bei Snnetn.

I ,  N r o .  8 7 0 , M arca  r . b .

0  s tacy ach  d o  s ta n o w ie n ia  k laczy  w  tu te y sz y m
D e p a r ta m en c ie  u rzą d z o n y c h .

O p r ó c z  urządzonych podług naszego ob­
wieszczenia z dnia 28. z. m. (Dzień. Urzęd. 
na r. 1827. stron. 120), ogierami z Król. ślą* 
skiey stadniny obsadzonych czterech sta­
nowisk do przypuszczania klaczy, ustana­
wia się na rok 1827. ieszcze następujące 
pięć kres, iako to :

1) w Międzychodzie u W . Naddzierza- 
wcy Blanc;

2) w Gałowie pod Szamotułami u W . 
Posiedziciela dóbr Franciszka My- 
cielskiego:

3) w Połaiewie Powiatu Obornickiego u 
W . Amtsrata Saenger;

A) w Owińskach pod Poznaniem u W .
Posiedziciela dóbr Tresko w;

5) w Czarnotkach Powiatu Sredzkiego u 
W . Posiedziciele dóbr Kurczewskiego,

1 ka/da z nich obsadzony będzie 2ma sil- 
nemi i odznaczai^cemi się ogierami z Król. 
Zachodnio-Pruskiey stadniny, które wszy­
stkie dzisiay wyruszyć maią na mieysca 
swego przeznaczenia.

Podaiijc to do wiadomości publiczney, 
wzywamy usilnie chowaiących konie, aże­
by korzystali z tćy sposobności do popra­
wienia rasy końskićy.

Poznań, dnia 17. Marca 1827.

K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a  ,
W ydział spraw wewnętrznych.
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N ro . 115. ir. 91«. 26. ® cp f6r. 1826.

. SBcfrifF* ein SM  bem Vcrftorl'ciien $ńcl)fcr 9!ii= 
ton giiijdjć ju einem tilljäfyrlicbcn 3iequicm 
au^c |i(jtcś  Soj}at «on ;o o  Sitljlr.

.-s3on ©(¡ten ber untfrjeid)nctcn Ä6niglid;«t 
Siegicrung wirb hiermit jur allgemeinen Äcnnti 
nif? gelu-aefir, ba|i bet fatQolifdjin gilialfirdje 
ju ^litijenborf ein Den bem tierfłorbenen ‘■päd)! 
ter Stilon 3?itfd;e jii einem a(l]ó§tlid;en SXc= 
<ltifem auagefeijtei Scgat ton 200 3itfclr. ju 
$&eil geworben iff.

^ofett, ben 3. ęOlarj 1827.
Ä ö n ig l id je  '^ rc  u fi t f rf> c S H tg ie n in g . 
21btßeihing fńr bic ÄirdKnWerwalrung unb 

baś iSdjuInxfcn-

I I .  N ro . j 6 . W rie ś n ia  1816.

U c z y n io n y  p rze z  z m a rłe g o  d z ie rzaw cę  A n to n ie g o  
N itsc h e  zap is  a o o  T a la ró w  n a  c o ro c z n e  
R e q u ie m .

P o d p  i s> i s a n a  K r ó l .  R e g e n c y a  u w i a d o m i ą  n i -  

n i e y s z e m ,  i  z  z m a r ł y  d z i e r z a w c a  N i t s c h e  

z a p i s a ł  2 0 0  T a l .  k o ś c i o ł o w i  f i l i a l n e m u  w  

H i n z e n d o r f l  n a  i e d n o  R e q u i e m  c o  r o k  o d ­

p r a w i a ć  s i ę  m a i ą c e .

P o z n a ń ,  d n i a  3 .  M a r c a  1 8 2 7 .

K r ó l e w s k o  -  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Nro. 116. I I I .  31ro. 5oi. 3Kfirj i .  3 .

S ic  W iiilfim i) ber SSSoIföjagbcu nriftelfi gcbcT»
. lappen betreffen».

S s  bat fid) bereits trfafcrungimafjig ertrie» 
fen, ba(j man fid; jum {Jin fM in  bet SßiMfe 
ber 5<berlappcti febc Vorrbcilf oft bebirnen 
fann-

ctr- '>or b,n ¿befae« iefannten
oo ltilo ijö ifiiq fti ben ©ott^cil beS geringeren 
Ät)|}cti» Jiifmaitbcs uub beS Icid;tcrn unb 
fc^netlcrn Sraniportä.

3 « t iBfm ’‘-'oilftänbigen ScbtrlappdijQcugf. 
wcld)es 4000 ■])rculii|d)c ©cfyriu <m Umfang« 
ftcllc, ftnb 20 ®unbe flbev Jpaipeln b(t f<r Sjap< 
Pen, bereu jebfö 200 @ d)rittt ffrlit, $inrei< 
djenb.

3 «  TiufffeÜMng bet © djnrc^nfang ifi 5«  
itbem ISurtbe &pp«n «in flrin iS  SSutib ©tvJl«

I I I . ' N ro .  5 0 1 . M a rc a  r .  b .

W z g lę d e m  o d b y w a n ia  p o lo w a ń  n a  w ilk i  za p o ­
m o cy  s tra szy d e ł p ió ro w y c h .

O k a z a ł o  s i ę  z  d o ś w i a d c z e n i a ,  i ż  d o  z a ­

k ł a d a n i a  n a  w i l k i  z  w i e l k i m  p o ż y t k i e m  u ż y ć  

m o ż n a  s t r a s z y d e ł  p i ó r o w y c h .

S §  o n e  n a d  i n n e  d o  p o l o w a n i a  n a r z ę d z i a  

d l a  s w e y  t a n i o ś c i  i -  ł a t w i e y s z e g o  p r ę d s z e g o  

p r z e w o z u ,  p o ź y t e c z n i e y s z e .

A p p a r a t  t e n  w  z u p e ł n o ś c i  o b ę y m u i e  

4 0 0 0  P r u s k i c h  k r o k ó w  i  s k ł a d a  s i ę  z  2 0  

p a r n i k ó w  p o s t r o n k ó w ,  z  k t ó r y c h  k a ż d y  

200  k r o k ó w  z a b i e r a .

G d y  m a i ą  b y ć  u ż y t e  z  n a s t a n i e m  ś n i e ­

g u ,  p o t r z e b a  d ó  k a ż d e g o  m a ł e g o  s n o p k a
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©töbe crfcrbet’Ttci), rocldje für bfn gafl be3 
Jrofks entroeber mit «¡fernen ©ptfjm »tvf« 
$en fei}ji muffen, cbrr mittelfi tineS 'i'fafilei« 
fenS eingeffetfr roerben.

& n  folcijeä ’5?bvrlappcn.'3fUÖ vofrb VielleidjC 
30 ZKr^tr. fußen.

&'u Öauerroagen sum transport bcffclbcri, 
«in Säger 5:: sJ)ferbe jum fcfhnadjen ober eiu= 
ireifen, foupitc» unb »erfolgen — einig« 
l'reifclfute jur 'Jiuffteflunjj ber i'arpffatt unb 
Siegemacfcen bei SEßoIfe«, finb net(l einigen 
@rf;u£cn }um gute» ©.folg bet 3 ‘tgb ginrei» 
4 ltnb.

Sctocfj muß man fciefe Sappen immer et« 
waä entfeint Wii bei: ®fcfui:gen (Teilen.

®ie ä5etfucf;e, ft'cicf)e bamit in ®5cfipret:< 
■gen angeffrilt, finb feßs Portl;ei^afr iiuigefat! 
Jen, unb wir mädjeu bai gefanume ’’jorfi» 
unb Sagbi^fvj’onaic, fo roie bie 3ogbI'erecf)< 
tigten u n fm ä ^ ’gktur^siSÖejirf* um fo mpjjr 
barauf atifitierffiim, alö bie TinSfü^rung bie; 
fes 3 a j i-fcm i'eb fit 'n r  bie ¡jiefigen flefneu 
Sorfi» H n & i n f o n b e r ß e i t  fe$r

«f.v'fijit.,

$ o f e i iW  T .W htl 132?; ' " '

J f t 'n ig liii)«  Q.lreufiifdje iK eg ierung , 
^Jlbticiiyag, für bie biteften ©i.eutrn wnis für. 

iie  SioniAine» unb Sotsiie,».

ty k , które na przypadek mrozu powinny 
być na końcu w żelazo okute, lub do u t­
knięcia ich zelaznym drągiem w ziemi 
dziury porobione.

'Iakie straszydło piórowe może 30 Tah 
kosztować-

W oz ¡eden chłopski do przewiezierfia 
g o , ieden strzelec na koniu do rozstawa­
nia, czyli rozciągania,, zachodzenia i ści­
gania , kilku ludzi do naganiania w mieysce 
postronkiem otoczone i do wypędzania 
wilka, oraz kilku myśliwych, są dostate­
cznymi do odbycia z dobrym  skutkiem 
polowania.

Jednakże trzeba te straszydła zawsze 
nieco z daleka od gęstwin rozciągać.

Doświadczenia, które niemi we W scho­
dnich Prussach robiono, powiodły sig 
bardzo pomyślnie; zwracamy na to uwa­
gę wszystkich leśniczych i strzelców, iako 
tez prawo polowania w obwodzie naszym 
zarządowym maiących, a to.tom bardzićy, 
i e  wykonanie tych polowań w tuteyszych 
małych posiadłościach leśnych i pniowych 
szczególnićy zdaie się być z pożytkiem.

Poznań, dnia 1. Marca 1S27.

K r ó le w s k o  - P ru s k a  R e g e n c y a ,  
W ydział podatków stałych, dóbr i lasów, ‘

N r o .  117.  I i i .  5i r 0, 10 0 ; R , g c t f ł t i i r  b, J ,  H I ,  N r o ,  1 00 . R . L u te g o  r ,  b .

Ssie aj.efffireiSbnj im b ffletfSijUńąj t e r  fcfyabiićljcil O p isa n ie  szk o d liw y ch  g j j i e n ic  j sp o so b y  ich  as 
Ą o IjraK p stt tc iv i(fs i(5,  . » ¡ozenia . - .

i S c t  ««ifaStigł ©om» Przesjęłpraczrje; niezmierne upały prży-
• « «  Łfcimpigti Łtc 2?ci-in«6t;uuii ber czyniły *ię znacznie do rozplenienia gąaie'



pin ungftnfiM, uttl) bit SSefotgnifj, bag biefe 
Snfeften ttn bieijifcrigcn ©emmet ten Ä ie i 
fern > gotflen ff&r nad;t&cilig werben butften, 
begn'mbet fid) tmmct uiffv.

5B;r finben line bafcer I'cranlafjt, eine ©e< 
ftfirefbung ber Siaiipen^lrreit, bie ben gotften 
«m nacbtOfiligftf« Itfib, fo reif bic jtrcefmä» 
(jiglłen ju i§rer iBcrtilgmtg befannt
jii mad;cn.

i )  ® i «  QV0 f;C S i e  f im iu p e .  (PliQlae- 
na hom byx pini. L in .)

Unter alien 9fr.upcnatten ifi bieś bie fcfyäbt 
K d jfłf .

j ) er ©djmetffriing ift 1 bis 1 \  3oii ' al’9r 
unb nuśgebreitft 2 j —  3 goli breit, baś
d)<n ifł fletnfr elś baś 2Bcibd)en, ® f r  -ftinf 
rerlcib ifł eininb; bif Singel finb lnitfflmófjig 
(jteg, im ©¡(jen tibcrciimnber gefdjobfii unb 
ber .ibinterranb fłmnpf gejä^nt ober gfferbr. 
®f< gń^[(j6en<t beś 9J?ónnrf)cnś fainmftomg, 
beś SLlifibct)crtś borjłenfórmig, mit frfcr fut-jen 
Sa&ndjen bef(|t, unb rofifarbfti. ®i< Seine 
finb gelblid; braun. Äoisf unb SBruftflitcf finb 
tojłgtau, inS afdjgraue failenb, bc: Jpinterleib 
afdigrau, rót{>Iidj<grau, otfetbraun ober ccver« 
gdb. S i c  2Qorb<rfhige! fcabcn mcifł i  gelbtr, 
ba ł Ifłe unb 3tf ifł rofłbraun, jitoeiUn inS 
biinfrlvot^braune uberocjienb, bai 2re unb -!tt 
aber afcfigraiilid), btóunlid) gemifdjf, ine$r 
eber weniger fceli, jebei gdb  i)} \>or bfin ani 
bern burd) fin t fdjmitSig rofifarbent eber 
totfbmunc; jacfige ó tu fr l i ii l f  grrSfilf, befont 
berś i|'r bif lifter« nad) bem glut'/iranbe ju 
Port fdjlangenfiicmig gttognt; auf bfr © r w  
|f bes crjł( ti unb jiofltfn gflbfS fte&et elit 
Łwifctigtt lueifjer S ^ t f ; bi< ^*!nterfii'ig<l finb 
einfarbig ró((jlitfy <1fitl3r<lu r gelbgrau obft- 
«clbriręiid;; auf bit Unterfrltf ber gliigd,

nic i słusznie usprawiedliwiaj obawo, iź 
owad ten stac się moze tegorocznego lata 
bardzo szkodliwym dla lasów sosnowych.

Tem powodowani podaiemy do wiado­
mości opisanie gatunków’ gąsienic, nay- 
szkodliwszych dla lasów," niemniey nay- 
skutecznieysze ku ich wygubieniu sposoby.

i)  P r z ą d k a  S o s n o w ie c .  (Phaliiena 
bombyx pini. IJ /ićusz.')

Jestto między wezystkiemi gatunksrra 
gąsienic nayskodliwszy.

Długość ciała motyla czyli omacnicy 
wynosi cztery do piąciu ćwierci cala, « 
wymiar poprzeczny idący przez zupełnie 
rozpostarte skrzydła, 2+ do 3 cali docho­
dzi. Samiec iefct ntńieyszy *oc4 samicy. 
Ciało ku tyłowi iestr zaokrąglonej skrzy­
dła są miernéy wielkością gdy omacnica w 
spoczynku zostaie, skrzydła przednie po ­
krywają tylne, tworząc na brzegach ze«* 
wnętrznyrh okrąpłć ząbki czyli karbki. 
Rożki eamCa grzebiniaste, samicy zai 
szczecinowate (nitkowate) koloru rdzawe- 
go, krótkie ząbki wykaziii^ce. Nogi zoł- 
tobr.Uqatiie. Głowa i piersi rdzawoszare 
w kolor popielaty wpadaiące, tylna c /cśc  
ciała popielata, czerwonawo - szara, rdza- 
wobrunafna lub żółtawa. Przednie skrzy­
dła maią nayczęścićy cztery pola czvli pa ­
sy,- pierwszy i trzeci pas maią kotor zwy­
kle brunatno rdzawy, czasem czerwona­
wo« brunatny; drugi Zaś i czwarty popie­
laty bfunatno-nakrapiany, cfinîéy. wiechy 
iasny, każdy pas iest od dmgiego ciemno* 
rdzawą lub czerwoniawą (rumianą) zęl^o*’ 
wata linią poprzeczny oddzielony, aik»Jio-



welche gelbgrau ober afdjgrau {fi, jie&t
man nur ji»ęi unbeurlid^e Queetjireifen »on 
ben jaefígen Qtieerlíníen ber öberfeire. ®fe* 
fer Öiacfjtfalter crfd)cńir biíiveílen ín gárlum* 
gen, bic »on btefer Jiícr angeführten abroeicíjen, 
jebod) finb bit Simen unb bct loeífie ’Punfc 
auf ben ÍBorberfiiyeln bleíbenb. ® as 35elb( 
d;en unterfdjeiber fid; »on bem 9Jíánnd;et» 
butef) feítte betrád>rIídK ©tófje unbíJMcfe utib 
bureé bie gejiredteren gemi^nlíd) &ellet<n 
glúgel.

$ ie  Kaupe etfdjeint eben fo (n »erftfjieber 
nergarbe, als ber ©djmetterling, bodj finb 
bct braune Ä opf, bie jraei Hauen ffinfdjntfte 
auf bem britten unb »ierrenDiinge, bie rotten 
fü n fte  barunter, unb auf bem »Orienten 3ürtf 
ge baS 5S5arjenbiifd;eId)en geit'iSfcnlid) rfiarafi 
rerifHfd). ® er Sieifc i|i afdjgrau, ßeifdjfar» 
bengelb, mit braunen unb iveifjen glecfen, 
ganj mit langen braunen £aarbiifd)fln beberft. 
©ie wirb 4 jjoll groß, fac 6 ©ruf}fü(jt, 8 
SBaudjfufjt unb 2 ©d;n>aiijfut!f.

SCie 'Puppe íf? 1 3cii lang r Sßorbertei» 
be fdjroatjgrau unb am $inf<rl«ib< fdjiparj» 
braun mit rotbraunen (finfaffungen in ben 
©elenfen/ unb lieqt (n einem Iangl(d)en gelb/ 
licken ober bräunlidjen, mit bunfitrn paaren 
»ermifdjtett ©efpinafi, roelifjeá jwar Md;!, 
ab« nicfyt Jatt ifh

wicie ostatnia ku brzegowi skrzydła zna­
cznie wężykowata; na samć-y prawie gra­
nicy pierwszego i drugiego pola znayduie 
się biały punkcik trzygraniasty; skrzydła 
tylne są koloru iednostaynego rdzawego 
albo rdzawo-popielatego w czerwone lub 
żółte wpadaiiśjcego; na spodzie skrzydeł, 
który  iest żółtawy lub rdzawo - popielaty 
widać tylko dwa nieznaczne paski od zę- 
bowatych poprzecznych linii strony wierz- 
chniey. Ta omacnica pokazuie się czasem 
w kolorach odmiennych’ od wymienioney 
dopiero właściwey cechy, wszakże linie i 
biały punkcik na przednich skrzydłach 
stale iedriakowe. Samica różni się od sam­
ca ciałem znacznie większem i grubsztm, 
tudzież obszernieyszemi i nieco iaśnieysze- 
go pospolicie koloru skrzydłami.

Gąsienica podobnież w rozmaitym poka- 
zuie się kolorze iak motyl, wszakże bruna­
tna głowa, dwa niebieskie wcięcia na trze­
cim i czwartym pierścieniu, czerwone pod 
niemi punkciki, a na szczycie przedosta­
tniego pierścienia puszek brodawkowy, s^ 
pospolicie cechami charakterystycznemu. 
Tułów iest koloru popielatego, cielisto- 
żółtego z brimatnemi i białemi plamami, 
całkiem diugiemi brunatnemi puszkami 
włoskowatemi nastrzępiony. Długość ićy
4 cale wynosi, ma 6 nóg piersiowych, 8 
brzuchowych,' dwie zadnie.

Poczwarka ma długości 1 cal, z przodu 
szara, z tyłu ciemno-szarawa z czerwo- 
niaweini obwódkami w przegubach i znay­
duie się w podługawey żółtawey lub bru- 
natniawey ciemnieyszemi włosami przepla- 
taney pow łoce, zrobioney z gęsley iiie- 
twsrdey iednak tkanki.



®aä SCeibdjen legt nad; ber S5fgaffuncj/ Samica upłodniona składa w Lipcu lub
ím Sulfilé Ofeer 2lugufł, nad) unb nad; 10.0 Sierpniu częściowo 100 do 200 iay podłu-
— 200 Íánylící? gelbgrúner ®CE att fflianné» gowato-okrągłych żółto-zielonawego ko- 
$o£e ©teilen ber ÄiefertK©taimnc unb ¡Jimí» loru na powierzchni kory gałęzi i pniów 
g e, balb in bie Diitjen bet Sorte, bali) auf tle sosnowych lub w rozpadlinach a to w wy- 
Diinbc felbfł, btd)t neben einanber, auś be* sokości do ó stóp od ziemi, kładąc ie tu l  
nen nad; 8 —  10 Jagen bie 3tatipd;en iid; przy sobie, z których po S lub 10 dniach 
etittutcfeln. ©ie fangen balb a» ju freffeit, wykluwaią się gąsieniczki. Zaczynają one 
Unb iuad)feti big in ben ¡Oftober, roo fíe frf>on zaraz obżerać drzewa z igieł i rosną aź. do 
£ biś 1 $011 long fint. 3n  ber 33itcre biefeś Października, gdzie iuź \  do 1 cala maią 
93ionatś fudjen fic i(jr SBinterlager, tbelB un< długości. W  połowie tego miesiąca szu­
ter bcrSKinbe unb in ben Äliifrcn berSáumc, kaią sobie schronienia na mieszkanie zimo- 
tfceilś unter bem OToofe. 3m fflionat 53¡irj w e, bądź pod korą lub w rozpadlinach 
fommen fie roieber fjcrbOF, begeben fid; auf drzew , bądź pod mcl-.em. W  m. Marcu 
bie SSáuine, roo fie bi6 in ben Suni freflen. wychodzą znowu ze swego ustronia, rzu- 
©ditice, 6Hś, SBaffer febabet ben 9iau< caią się na drzewa, które aź do Czerwca
pett im SBintcrlaget uid)f. ® aś 15 —  40> obiadaią. Śnieg, ló d , m róz, woda nie- 
jáfcríge ^>olj lieben fie ¿Orjugéroeife unb toít¡ szkodzi gąsienicom w ich uchronię zimo- 
je&rcn juerjł ben 93iaitrieb unb bie Änosäpen, wym. Drzewo 15 do 40 lat maiące nay- 
e&e fie bíe alten Siabeln angelen. €nbe 3u> milszą iest dia nich strawą i obiadaią nay- 
ni fpinuen fid; bíe 3iaupen ein, inbem |le bie przód latorośle (świeże pędy) i pąkowie, 
Soccitá an Ätefccn obfr llntcr^dj a dopiero potém stare igły. W  końcu
íiángen, aud) an ber 9tinbe trifft inan Pkle Czerwca zasklepiają się przedsiębiorąc tę 
6efptnn(łc an. Siad; brei®od;en fommt ber zmiany na Iiizkich pniach między korą lub 
©d)mettctling fertor, unb iji fd;on nad; etui» gałęziami. l’o trzech tygodniach wykluwa 
3«n Sagen juc gortpflaiijung túd;tig. się m otyl, który w kilku dniach iuź iest

do upłodnienia zdolny.

2) SDie SÍ011HC/ (Phalaena bom byx 2) P r z ą d k a  M n iszk a . (Phalaena bom- 
monacha. Lin.) • byx monac/ia. Lin.)

f lis f' 3iau,5f fciffeé ©iłjmetterlingś ijí eben; Gąsienica tego motyla iest również bar-
fírn fie greift nid)t allein Äfef dzo niebezpieczna, rzuca się nietylko lia.

audj S itte n  an. sosny, lecz i na świerki.
, - c? t r*1 c *'c r 1 i w a ifł i  — i  3̂ 11 Linij, Motyl ma długości | — 1 cala, szeroko- 
i+  «  " míf Qufgefpfinntenglligein breit, ści z rozpostartemi skrzydłami 1 |  — do 2 

(fiCI h fillb fd)roarj, cali. Głowa biała, końce krtaniowe czarne,
OlC-01'U|i łyflj3/ bet 'SrufłriKfen jl«ifd;en ben piersiowa część tuiowu biała, plecy między 
¿íugeln tlttt (Cyroarjen fünften. ®ie §ú^l< skrzydłami maią punkta czarnego koloru, 
tbwer b{6 yji«nnd;eilś fanimfiStmfg unb gran, Rożki samca grzebieniaste koloru bru-
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bei bem SSeifccpen t>orjTcnf6rmfg mit gafent 
b e f f / unb fcfjwarj. ® e r  .ßinterieib iftro» 
fenrot^ mir grauen unb fdmvn'jen ginfebnit« 
fen, bic äßorbcrt'fine fttib fc^wai-j, bte Vier 
folgeitben fcfjwarj mit weißen §!etfen; bfi' 
Sjorberfliigel §aben fine iveiße ©rnnbfarbc mit 
regelmäßigen Üs fpigen, f(iciis ntnben 
fd;warjen SSelieniinien, am Dtanbe mit läng* 
iici)fn "oievecftqen fü n ften  gleidjer garbe b« 
fefjt, bi« JjMnterflitgel Ijaben eine gräuiid) 
weiße ©runbfarbe, iuui> bem Seite ¡n buufiet 
feijattirt, nsd) bem 9ianbe §itt mit weißen 
■Queetltnicn befe|t; bet Hinterleib läuft in 
einen 2egefiarf)ei aui ,  mit w eitem  bqsSSSeib* 
eben feine Eier in bie 3ü|cn bec Diinise (egt.

S ie  1 |  Iall(?c 3?aupe £at banfig ber» 
fdjiebene Sjetdjnnngen, <@ew6(nltdi ifi fie 
Jcl)wari ober grau unb jeirbnet firf) burct) blaue 
unb rotbe SSSarjen, mit beiten ber Seib bebeeft 
Iji, aus. £f)araf[enTiifii)C' ifennjeidjen ber 
9'omtenratipen |thb bie hinter bem .Kopfe bt’* 
finblidjen-langen «fpaüriuifcbel, bie and) in ben 
©eiten Ijcrttorfreijen. S e r  Seib ijt mit eit» 
jclnen paaren befeftr. 3m  SuüuS unb 
gufl fri;n>ormeu biefe 3iad;tfa!ter, bereit £e< 
ben 9 —  10 Jage bauert, baä SßeibrbeU legt 
80 — 160 (£ier, glcutjeitö titelte!) grau ober 
Siajjgrün, fdieibeitförmig in bie Siteen ber 
Siinbe, an ^fd^ien unb «¡jnlid)en@egen(}citi< 
ien . ffnbe 'iiprif unb Anfang üHm friedjen 
feie Raupen aus, juweilen aber fdjon im@pcit< 
ictfcjl/ '»o fie Uii) Bann, o§ne©d;aten ju lei* 
ten , an ben Säumen ober m SOiooS Werbet» 
gen. ©ie Jaulen lief; biermal, unb nnbern 
jebeima! babei bie Sorbe, juerfr finb fie fdjmarj, 
Sann befommen lie einen weißen ¡Kücfenjfret« 
fen, nad; ber ¡weiten Häutung erhalten fie 
weiße glecfe unb nad> brr britten rot{e unb

natnego, rożki zaś samicy szczecinowate 
czarne ,vvłoknem około opatrzone. T y l­
na część ciała czyli kałdun ma kolor 
różowy z ciemno - szaremi i czarnemi 
wcięciami, nogi przednie koloru czar­
nego, cztery zaś nastgpuiące są czarno- 
nakrapiane; wierzch skrzydeł ma tło ko­

dom  białego 7. regularnemi iuż ostro-łama- 
nemi iuz zaokrą^lonemi czarnemi liniami, 
brzeg nosi podłużne czworograniaste krop­
ki takiegoż koloru, tylne skrzydła maią 
tło szarawo-białe kii tyłowi ciemnieysze,- 
ku brzegowi są białe kropki w poprzek; 
tylna część ciała tłzbroiona iest kolcem, 
który służy samicy do składania iay w roz­
padliny kory.

Gąsienica 1 \  cala długa rozmaity czę­
stokroć ma rysunek. Pospolicie iest czar­
na lub szara .i odznacza się błękitnemu i 
czerwonemi brodawkowafemi wyrostkami, 
pe ciele nasadzonemi. Charakterysty- 
cznemi znamionami gąsienic. Prządki Mni­
szki są długie za głową znayduiące sio 
puszki włóskowate, które i po obu stro­
nach wystaią. Kadłub poiedyńczemi 
włosami pokryty. W  Lipcu i Sierpniu 
lataią te omacnice, których życie trwa 
9 — 10 dn i, samica składa 80 — 100 iay, 
błyszczących koloru czerwoniawó- sza­
rego lub blado-bruriatnego, w tarczkę u- 
łozonych, w rozpadlinach kory drzewa, 
na płotach i tom podobnych przedmio­
tach. W  końcu Kwietnia i na początku 
Maia wykluwaią się gąsienice, czasem i uź 
w iesieni, gdzie wówczas bez doznania 
szkody, uchraniaią się w szparach drzew 
lub pod mchem. Odmieniają cztery ra­
zy skore , i za każdym razem z innemi u- 
kaźuią się kolorami. nayprżód .są czarne,



-  w  -

gelbe QBarjcii. ©ie freffen 3 — 10 SBoc^cn, 
»o tu- fiel) alśbaun jwiifd;eir b«w-3?e;feni uni) 
in ben 9U§«n bct Äa.utne mit wenig gäben 
berfpiitnen, fiel; juerft itt eine gnine unb bann 
in eine golögelbe ^tippc beetuanbcUt,; bic mit 
grauen ober gelblichen ^ ¿1 avb11i"ii;ein ttefcijt ijł, 
auś n>eld;et in 1.4 Jagen biö 3 iSQ3od;en bct 
©d;mcttct:lmg etfd;ctrit,

3) © e c  Ä ie fc tn fc f jJö ä c tn e c ,, (Sph inx  
pinastri, L in .) 

i£>te Staupen bfefeS ©d;meftctIingE> finb 
minbet gcfafecliii), _ tnbeffen auf ¡eben Sciii ju 
bceic t̂cn. $ e t  männliche ©d;metterling ifi 
I S  —  20 Sinicit lang imb mjt auSgefpamiten 
Shtgeln biä - l  3°M breit/ bcr luciblidje um 
einige Sinicn größer, i>at aber fcf)r-äci)eve güfeU 
(6cner. JDie -gmiiptfar'.'e iji r&t&lid;afd;grau, 
bie giijjifjik'ncr roeiji, über ben JgsinreileiL' ge< 
tiet ein afdjgcauct © treif burd; eine fd;»»arjc 
Stute geteilt. 35ie SBocberfiitgel finb brat!ns 
fltau, in ber iOiitte mit brei fcfjwarjbrauneit 
Slcefcn, b({ Hintcrfiitgel bunfler, die toter 

i°6en  einen nmfjen braun punftirten 
® ie  Siaupe ifi brei Soll lang, fiat auf 

Dem Aiopf t („ rücfniatrrS geftümmreS H catV 
' icy  /joc cfftcu Häutung gelb a u i, unb 
naa; Der jweir<tt gnirtlid;, nad; bct britten ct< 
(¡alt \i: einen rpt§gt i(){n Sfopf, ßellgrünci 
Untetlcib, in ben (Seiten jmd gelbe ¿inten, 
auf bctu Juteten ein btefrcfi tveifjeiS Sa itb , n>cl< 

bei bec werten Häutung burd; einen to> 
fenfarberten 9itttrcn|treif<ti ge te ilt niirb.

ij)et ©d;mcttcrling fcijtvarmt g u te  SÜai 
»Mb Su tti, n ä jtt fid) von Slumcnflaub , bot» 
iwaüd; bct © fifblattblüt^fn, wo man ¡6»

potem ‘dostaią pasek biały wzdłuż przez 
grzbiet idący, po drugiey zmianie wi­
dzieć sig- daią białe plamki, za trzecią 
zmianą czerwone i'żó łte  wyrostki. Żerują
S — 10 tygodni, potem miedzy -gałęziami
i w szparach drzew zaprzędzaią się kilko­
ma. nitkami paigezyny, przeobrażają się 
nayprzód w- zielonego potem złoto żółtego 
koloru poczwarkę, pędzelkami z szarych 
lub żółtych włosów złożonemi pokrytą, 
z którey w 2 lub trzech tygodniach wyklu­
wa sig omacnica z swey powłoki.

3) Z m i e r z c h n ic a  s o ś n ia n k a .
(.$phinx pinastri. Lin.)

Gąsienice tego motyla są mniey niebez­
pieczne, zasługuią iednakże na nieodzo­
wną uwagg. Samiec motyl ma 18 — 20 
linii długości a z rozspostartemi skrzydła­
mi do półtrżecia cala szerokości, samica 
kilka linii' większa, lecz słabsze iey rożki. 
T ło  czerwoniawo - popielate, rożki białe, 
przez tylną część ciała idzie popielaty pa­
sek czarną linią przedzielony. Przednie 
skrzydła brunatno - szare, na środku trzy 
ciemnoszarawe plam y, tylne.skrzydła'cie- 
mnieysze, wszystkie zaś- cztery maią kray 
biały z brunatnemi kropkami. Gąsienica 
iest trzy cale długa, ma na głowie w ty ł 
zakręcony rożek, koior iey po pierwszey 
zmianie skory żó łty , a po drugiey szara­
wy, po trzeciey dostaie głowę koloru czer­
wono - żółtego, podbrzusze koloru jasno­
zielonego, po bokach dwie żółte prążki, na 
grzbiecie szeroki biały pasek, który po 
czwartey zmianie kreska różowego koloru 
oddziela.

Motyl buia pod koniec Maia i Czerwca, 
żywi sig pyłem  kwiatowym, mianowicie 
kwiatu Powoy kozi zwanego, gdzie go nay- 
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aud; om erffen Łemerff. ©e-ine gelbltdjcn 
gninglatijcnben <£icc Ifqr et on bie 5Cieferniiai 
b il»  / worauS in 14 ‘Sagen ble Siaupen er* 
fdietnen, im ©epfember tn bie firrbe ftfed;en 
unb fid; in rine nod; einmal fu bicfe alfl langc 
9-'uppe ttemunbeln, roelrfje faflamenbroun ifł, 
unb u ['er bem ©¡nigruffel erne befonbere © d;?i( 
bc §ar. ® i c  ¿5«ir, i»o biefe 3iaupe ftifjt, finb 
bie ?J!onate Su it unb 'iluguft.

4) S i e  J c t l e i l l c ,  (Phalaena noctua 
piniperda. Esper.)

® te  gerleule ifł gefaĘ>rIid;cr olś ber ^ ic ; 
fernfcfiroarmcr. JDcr mannlidjc ©d;mciter< 
ling (jt 5 Sinieli long, 1 Soli 4 Sinien fcreit, 
'boś 23eifcdjen ein bis jwei ¿inien grS|jir. £Dtc 
gii§I^órnef finb botfłenfóhmg unb on bet 
© p ię t fd;ii’ot'j, unten nm|j, bet Su ifln k fcn  
ift bronnrotę, atn .ffopf mdfi dng«fa£t/ nod; 
bem ^ in te tlfite  ju iweif gcfhytft, bet .£>ini 
terieib gtaubratm, bit SGorbetpgd braunm§, 
nod; bem Seite jii gdblid; fd;att(tt, om 3tan! 
fce geferti unb fdjćn mormorirt. lleter fic 
ge&en j » d  gdblid; gefdjlangdte £!ueetfhei< 
fen, bie fid) in bie braunen Sranjen mit gelb' 
Itctjcn ©treifen Pedau fen. S5ie Jjjmferfhigel 
finb fcfywarjbraun, rót^lid; fd;inunernb, am 
Jgiitifcrronbe mit tiilfjen Jron jen, bie llntcr> 
fhigd ocfergelb, bie ^intern in bet iOiirte mit 
dnem fdjroatjbraunin Q>unfte. ® ie  Dtaupe 
(fi glotr, btś j lg o l l  long, bor ber erffen S a m  
tung uieif^grun, nad; ber jmeiren graśgrun, 
mir eiiiem wetjjen Śiucfenftrdfeii unb ¿mci 
qletd;cn ©citenfłteifcn, unb bidjt on ben Ju *  
ficu ¿ot fic on ¡'eber © dre dnen fctjiuefeh ober 
orongegelben ©treifen- 2 5 «  Śo p f ifł gian* 
jenb broun , ber ©aud) fdlgrtm. © ie ja t 6 
geibe 33rufł«, 8 Soud)< unb 2 ©d;»onjfiifje, 
unb frffjt, inbem fic bis Slnbeln j» ifd ;tti bie

częściey dostrzedz można. Jayka keloru żó ł­
tawego zielono-błyszczące składa na iglice 
sosnowe, z których w 14 dniach wykluwa­
ły s’§ gąsieniczki, w m. W rześniu włażą w 
ziemię i p rzeobraża j się drugie tyle g ru ­
bości niż długości maiącą poczwarkę, któ­
ra iest koloru kasztanowatego, i nad ssa- 
czem ma osobną pochewkę. Czas zerowa­
nia tćy gąsienicy iest m. Lipiec i Sierpień.

4. S ó w k a  S o s n o w ie c .  (Phalaena noc- 
tua piniperda. Ęsper)

Jest ona niebezpiecznieysza niż -Zmierz­
chnica Sośnianka. Motyl samiec ma długości J 
6 linii, szerokości 1 cal 4 linie, samica iednę 
do dwóch linii większa. Rożki nitkowe, na 
końcach czarne, spodem białe, plecy ko­
loru czerwoniawo brunatnego, od głowy 
maią białą obwódkę, a od strony kałduna 
są białemi poprzecznemi paskami upstrzo­
ne, spód ciała szarobrunatny (nieco bled­
szy od tam tego), przednie skrzydła kolo­
ru  brunatno-czerwonego, który ku kraio- 
wi tylnemu w żółtawe wpada, na brzegu 
są drobne karbki, i piękna marmurkowa- 
tość, przez skrzydła poprzecznie dwa wę­
żykowate żółtawe paski, króre wpadaią w 
brunatne frenzelki z żółtawemi prążkami. 
Skrzydła tylne są koloru czarnu - brunatne­
go, w czerwonawy wpadaiącego, na tyl­
nym brzegu maią obwódkę irenzlowatą, 
spód skrzydeł iest rdzawy, tylnych skrzy­
deł spód ma nadto na środku po iednym 
czarno-brunatnym  punkciku. Gąsienica 
iest gładka do 1J. cala długa, przed pierw­
szą zmianą skóry biało-zielona, po drugiey 
zmianie skory koloru zielonego iak trawa, 
maiąc pasek biały na plecach i dwa takież 
po bokach, a tuż przy nogach na każdey
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'?tu jłfńf;c nfmmi imb tootl oBcn gleicfłfam in
fid; (nndnfctnebt.

lip ril ober Tinfang OTd crfcf)ctnt bet 
^ (fjincttetlfng, nnb bas 5H>eibd;cn icgt 50 — 
70 g in ', cnmieber einjcln ober ju breien unb 
tflercn an bic ©pijjen bcr 2fiabeln M tjiig lid ; 
bon 40— óOjA(jtigcn Jg>oIje. iftad; 14 Ja g n i 
fricd;en bic Staupen au i, finb aber 3lnfangś 
gar nicijt ju fetnetfen, ba fie bie Sarbc bcr 
Śiabeln Jaben, nut flein finb unb einjdn 
bid;t an bcrfelbcn liegenb an i&ntn nagen. 
Tlnfang Snnf werben fie bemerflid) unb fref« 
fen biinn mii ungcbciicef ©d;nelligfeit biś 
be 3 u li ober Tlnfang Tittgufł. 3$r fic balb 
toerratjcnbet Tluśwurf ift biinn unb lingltd;, 
Von ęctlgnincr gatbe unb Łebccft ben 25cicn, 
w  o fie ęóufig finb, jicmlid; bfcfji. 3 '»  2(u< 
guft ft(cd;t fie §erunrcr in bie & b e  unb »er* 
puppe fid; geroóGnlirf) o|m»eit beś ©tarninę« 
unter bem 5)!oofc obet in bet obetn JDamm» 
'tbenfd;fd;f. SDic ^Hippc jeigt fid; in cincm 
fcfjnjarjłtt ©efpinnf}, ifł fcĘtr Icbfcaft, glatf, 
*°;§Łraun ober fdjreArjlicf) mit jiuct @d)n>anj< 
luęcn. @ (t ¿(,«mint<tt bafclbjł biś im 
ommenben g tń ^ a jt  bet ©d;mettctling auś<

6) (Phalaena
geometra piniaria. Lin.)

$ c r  ©djmetterlfng ift 6 bis 9 ftnicn tang, 
1'., biś 1 ’, goli bretf, and; f;iet ifi bas 9)?«nn< 
d;en fleincr alś baś OTdbcbcn. S e (  bem

stronie pasek koloru siarkowatego czyli po 
marańczowego. Główka koloru brunatnego 
połyskuiąca, brzuch iasno - zielony. Ma
6 Jióg żółtych piersiowych, ośm brzucho­
wych i dwie ogonowe; czepiec się nogami 
piersiowemi igieł obiada ie, i wsuwa nieiako 
w siebie.

W  połowie Kwietnia lub na początku 
Maia wykluwa się m otyl, a samica znosi 
50 — 70 iay, po iednemu lub po trzy i 
cztery na szczycie igieł szczególniey 40 — 
60 letnich sosien. Po dwóch tygodniach 
wylęgaią się gąsieniczki z owych iay, są 
zaś zrazu wcale niedostrzezne, maiąc ko­
lor iglic, będąc drobne i cienkie, i czepiąc 
się do nich obiadaią ie. Na początku 
Czerwca można ie widzieć, wówczas tę ­
pią iglice z niezmierną żarłocznością do 
końca Lipca lub początku Sierpnia. Po­
miot (gnóy) ich , po którym ie zaraz po­
znać można, iest cienki i podługowaty ia­
sno-zielonego koloru i okrywa dosyć rzę­
sisto ziemię, gdzie się w znaczney ilości 
znayduią. W  Sierpniu schodzą ze szczy­
tu drzew na ziemię i pospolicie nie daleko 
onychze zagrzebuią się'w mech lub w p ier­
wsze warstwy ziemi i zamieniaią w po- 
czwarki. Poczwarka pokakazuie się w 
czarney paięczynie, iest bardzo jędrna, 
gładka, koloru czerwono-brunatnego lub 
czarniawego z dwuszczecinkowym krót­
kim ogonkiem. Zimuie tam aź do nastę- 
pney wiosny, gdzie motyl wylatuie.

5. S o s n o w ie c  m ie r n ik  (piędzówka)
{Phalaena geometra piniaria. Lin.)

Motyl iest sześć do dziewiąciu linii 
d łu^i, i \  do cali szeroki, samiec 
także mnieyszy od samicy. Samiec ma
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33îâlinci)cn finb bk fdjmątjlid)
foihmfôcmfq, ber Seil' fd jlanf; weifjgcau, 
ficfjtbatj beftâubr, mit gelblid)em lifte r, bie 
So rbcifiige l fdjmaribraun, «m Sliiubf gelb 
•gefprcngt, in ber 93î(tf« m it’einem Iànglid;en 
iseipgelbeji :3>etecfe gejrid)nci, bie >Ç)îiiîccî 
fïùgc! ebenfalls fdjwarjbraun, mit einem jtocp 
mai -butrijfcljniftenen rocifjgelbcn unttfgelmâ» 
fiivjiii jMît'ecfigcn g leifiv ® ie  Sjraujen beiber 
.glûgii finb,abti>ed)|elnb tbdfî unb bratm. ?lu f 
ber llntecfeite finb bie SBorberpgc! braun» 
Ątsujin it 2 grefien roeifigelbeii glecfen,, Lie 
jjintfctn finb weifî mit graubraunen \Punf< 
tep unb mit 2 gelbbraunen ©¡reifen , befetjt. 
55a S 3Bcibd;eu ifł mejjr rojigelb mit jroei 
hellbraunen burd; alle §!iigel ftclj jle^enbeii 
¿ i im f ł t f f f r n ,  bie gńjlfórner finb Çclier unb 
fabejifùnnig- Diaiipe ifr 1^— 1^ goli 
lang, grńtł ,mft 5 £ângëj©treifetî;. .rçobon bcr 
obere weif;, bie. beibcu folgetiben n>cij;gc!& u. 
bie betben untern fd)n>efelge!b imb, unb ùbec 
ten -Äopf lueggejjen, roai> beider borigen Öiatii 
jiienart nid)t ber Ja l l  i i i ;  <iud) fehlen f&r mi« 
allen «Spannern bie erfłen 3 $ aat ©audjftißc, 
medalu fie fried;f, alś roenn ir.an etwasS mit 
bem -Ç>o.nbfpanncn auśmifit, unb fid) fletś in 
ber SOiitte in bie ftümntr. SDicfe 9!au<. 
pen fi^en geroć^nlid) jufamnien auf einzelnen 
Säum en unb fteffen bie Sliabeln bon Dbeit §cî 
runter biź in bie @d)etbe ab , bod; greifen lie 
nidjt ojjiie bie grć>|jte 3îot§ bie leitfcn 33îai» 
triebe an, utib bie Ä iffcrn erholen ticl) beé» 
Çalb nod) oft- ® e r  ©djmetterling «fd;elnt 
im ‘iiprtf/ ffliar unb 3 » ni unb (fl ter geroè§n< 
lid)fie in ben Äiffernroälbetn. (£r tragt Die 
gltigel wie ein îagfaiter aufrecfjtfîeÇcub, unb 
baś 2Ł>elbri;en legt bif & tv  an bie ©piften 
ber Sïabeln, wo bie Siaupen nad) 14 Jagen 
bis 3 iißod;en auéfricd;<n unb oft Lié SDîitte

rożki czarniawe grzebieniaste, tułów 
wysmukły koloru biało szarawego, czar­
nym pyłkiem pokryty z żółtawym tyłkiem 
przednie skrzydła czarno - b runatne, na 
brzegu żółte  nakrapiańe, na środku podłu- 
gowatym biało-żółtym  troykątem cecho­
wane, tylne skrzydła podobnież czarno- 
brunatiie, z d<va razy przecięty b iało-żół- 
tą  nieregularną plamą. Frendzle; obu 
skrzydeł są to białe, to brunatne. W  doi- 
nęy stronie,skrzydła przednie są koloru 
brunatno - Szarego z 2 dużemi b iało-żółte- 
mi plamami, tylne s |  białe z szaro -bruna- 
trtemi kropkami i 2 żółto-brunatnem i pas­
kami. Samica iest wigeey koloni rdzawe­
go,,, przez wszystkie, skrzydła jd§ poprze­
cznie dwa iasno- brunatne paski, rożki są 
iaśnieysze i nitkowate. Gąsignica ma i ’—- 
i j  cala długości, iest zielona z 5 podłużnie 
paskami, z których wyższy koloru białego, 
dwa nastgpuiące b ia ło -żó łte , a dwa niż­
sze koloru siatkowatego, ciągną sig przez 
głowg, czego u tamtych gąsienic niedosta- 
ie, niema także iak u wszystkich pigdzó- 
wek, pierwszych sześciu nóg piersiowych, 
dla czego sig czołga, iak gdy sig co pigdzią 
m ierzy, i ustawicznie środkiem pręży sig 
w górg. T e gąsienice siedzą zwykle w 
towarzystwie na drzewach i obiadaią igli­
ce od wierzchu ku dołowi aż do pochwy, 
w naywigkszym iednak tyiko głodzie, napa- 
daią na wiosenne pgdy, i dla tego sosny 
czgstokroć znowu przychodzą do siebie. 
Motyl wykluwa sig w Kwietniu. Maiu i 
Czerwcu i iest naypospolitszym w lasach 
sosnowych. Nosi skrzydła wprost iak 
m otyl dzienny, a samica Igże iaia w szczy­
cie iglic, z których gąsienice po 2 — ."Jch 
tygodniach wyłażą i częstokroć aż do



£>fći't:ct frcflclt/ t»0 í>< fcof”1 un fit îO'ooà połowy Października żywią się, potem kry- 
Hnb bíe íftabelfítcu fticdjcn, u tri ftdj ju toer< ią się pod mech i barłóg iglicowy, i prze- 
PUppeu. 2>ie 5>nppe ifł \  goli htttg, ÇlcIÎî obraźaią się w-póczwarki. Poczwarka ma 
branit unb mit grúnlíc^cn §Iúgelfd)eibíl¡ i>cti długości f  cala, koloru iasno - brunatnego 
jiçtt. z zwyczaynemi pochewkami skrzydłowemi,

6. ® ic  5C i t f e t  ils îfiliU tlv ië  p«. (Ten- 6) S o s n o  w ic a , (Tenthredo pini. Lin.) 
thredo pini. I.in.)

®i«fe6 Stlfift Jat, Vier§autige Siltgef/ w tb  Ten owad ma cztery skórne skrzydła, 
rf)e bliríf) tlt íínanbfc gteife.nbe .Çàrdjen fo przez łączące się z s o b | włoski tak spoio- 
Perfcimten fittb, taj? betbi.Śhigel nur ci net ju. ne , iź oba skrzydła zdaią się być iednem. 
fetjn fdjeinen. @¡V ffł 6j  bi« 6 Sinieli lang, Ma długości 5 |  do ć linii, tułów  iest 
bn' Seii) ifł fd)»arj, bei bem SGkibdjett mit czarny, u samicy z szaro - żółtym ’ rysun- 
gtflUgelbcr gcidjnung, bíe §it$I$6m r finb kiem, rożki są duże i pierzaste, na wyź- 
ftaif unb gcfïebcrf, bíe oberit Slúgcl (jflfcen m  szych skrzydłach na zewnętrznym kraiu 
íiiifjíiicanbe einen làitgîidjbriiitiien Siccff bie iest podługawa brunatna plama, .niz^e-są 
Untetn fitib nm-^intemiHbe fdjwąrj, «m €libc na tylnym  krain czarne, na końcu ciała 
beS Sfútpctá finb befm ïïïàlirtdjîn jroei tran/ znayduią się u samca 2 brunatne haczyip. 
lic pareil, ®ie Siaupe if} blflfjgràn mit ci< Gąsienica iest koloru blado • zielonego, ma 
Hem bwitetl grauen 2RńcPeujłtelfert} neben bem na plecach szeroki szary pasek,, przy któ- 
auf beibeti ©eiren cilf fdjmotje ^linifć fiemen; rym  po obu stronach żnayduią się i i czar- 
b«j totybraune Sepf ift fcf̂ mar; gcfïecft. S ic  nych punkcików; na czerwono-brunatney 
1? gjott gvojje SRoupe Çnt 6 SStlljłflifje, 14 głowie znayduię się czarne plamki. Gą- 
SSaud;r uttb 2 @d)W<mjfú|¡c, leli in ©efe(i< sienica i |-  cala długa, ma 6 nóg piersio- 
fdjtift tmb: fcifjt biś in ben 2(¡tguft, botjiiglid) wych, 1-Í brzuchowych i 2 ogonowe, ¿y- 
fluf Jllligen ^iefernbcfłónben, unb fpintit fid) ie ,\v. towarzystwie i  żywi się aę do Sier- 
at> ben 5?fcferujiveígen, an ©teittett unb in pnia, szczególniey na m łodych sosnach i 
bit Svbc itt eincn auf beibett ©eifetl abgetutii zaprzeda sio, na gałęziach, na kamieniach, 
" “ *»• ®OCOB ein, l»0lilt fie ílbcrtpínttrt1 unb i w ziemi w zaokrąglony po obu stronach 
,lO ba#« jUCt(j (urj  tooc bem Üiuëfriedjf» in tkankę, w którźy zimnie, i dopiero kró-i 
CIIK #U e^{||{ gnfefti CHtÇaUïltb« fïîljmpÇc tko przed wykluciem w zawieraiącg wszy- 

3nf«ft frittfjt im 9Jlaf unb stkie części owadu Nimfę zamienia się. 
mm;i ¡elbjt noclj j m 2i¡ít au í, n'0 bann baś Owad wyłazi w M du a nawet ieszcze

T/ł bf **tr 01,śeinanber fagt unb w Lipcu, gdzie samica iglice rozszczepia,
jiw|a)cn otíielbc# ¡)¡c |fgti bclcfoe cS mit i znosi między nie iaia, t tó re  cieczą iip- 
filtettl ‘^,inc ubecfitbt unb befefłigi. ÍDiefc ky zalepia i przytwierdza. Gatunek ten 
det ctfcęe.nt in betfc(j¡t¿tt]c], ©efłiiStung, fo pokazuie się wrozmsicćy p o s t a c i ,  iak jtgoła 
U'ie benn ufcetyaupt aile 3iuupetwtten aufiers wszystkie gatunki gąsienic nadzwyczayme 
otbcntlfd; ttarifwn. odmienne.



SDtt iSotfe^rungen, weldje ma« jur 5i3cr= 
mmbcrung bicfcr Snfefrcn angerocnbet, finb 
fe§r mannigfaltig,. bis j<|t waren aber naci)» 
flclicnb angefu&rte 93iittel bis it>irffam|łtn.

£ a ś  ctnfad>fTe unb bcfie SDJifttl, bic itod; 
unter bem 931eofe beftitblidjcn ^)uppen i»eg*tii 
fdjajftn, ifł, ba(j man bie .ŚicfcriifSorffen tag* 
lid; mit @ d;»einfn betreiben, unb fcie Jgii-ft» 
ben ganj langfam burdjjieęen la|;r. !X)ie 
©d;>»cine fudjen barn bfe ^Duppen auf, frefu 
fen fie feljr gent, unb bcftnbcn fief) «.’ofcl ba< 
bei. SBo aber grofje fiiefcrnraupen uuter 
bem 5?!oofe gefunbcn merben, J ilfr  ba3 ®e> 
tteiben mit ben ©d;roeincn wenig, oft nid;tś, 
iiibem fie biefe Siaupen md;t immet frefTcn. 
uub einen '2lbfd;eu bor i(jncn ju Jabcn fdjei* 
ncn. lim  biefe fd;5blid)en Siaiipm  recgj!i< 
fdjaffen, bleibt fcin anbereś SJKttel librig, alś 
fie burd; 931enfd)en auffudjen unb bernidjten 
ju laffcn. 93?an |M e  ba^er cine ^Inja^I Seutf 
in finc Sinic, unb !aff<, gfeid; nad; 'Jlbgsng 
bei <3dince’ś ober c§c bic Siaupen nod; l(ic 
SSńitcrlager bcrlafTen, bcrmitrelft eineć 10—  
12 3̂ 11 langeli, brelt gcfd)n(£te(i b&i
5)!do6 15— 20 goli urn jeben @ramm jjenmt 
wcgnc^Hien, unb bie barunter befinblfd;cn 
Siaupen iit fieine 5fórbe famtnelit. ® ic fc  
Staupcn Itegcn gemójnlid) jufammeti gc? 
friimmt unb crfłarrt, mit bem (ialbcn .fiórpcr 
in bcr ffrbe unb finb ieid;t ju cntbccfcn, toenu 
boś 93!o o 6 reeggenommen ifł. Tiurfj fónnen 
alśbann bie 'Puppen boit ben anbern, oben gc« 
nannten Snfeften mit aufgelcfen uub bernid)' 
tef werben. ® fe  ginfammicr miiffcn jebod; 
Haitbfcfyufee antaben.

ifficnit crfł ein ,®iffrift bt$ SSalbeć bon 
ben Diaupcn angefalicn ifł, fo tfulire man betu 
felbtn burd; l §u(s tiefe unb 2 gufj brcitf

Środki przedsiębrane ku zmnieyszeniu 
tych owadów są rozliczne, lecz dotąd na­
stgpuiące nayskutecznie.yszemi się okazały. ^

ai

Nayprostszym i naylepszym sposobem ^ 
wygubienia znayduiącyh się ieszcze pod lf 
mcliem poczwarek, iest wpuszczanie co- tj( 
dzień trzody chlewney do lasów sosno­
w ych, i iak naywolnieysze iey przegania- {r 
nie. Trzoda ta wyszukuie i pozera z chci-  ̂
wością poczwarki i to iey dobrze służy. ¡{ 
Gdzie zaś natraliaią się pod mchem duze gt 
gąsienice, wganianie trzody, chlewney ma- jl 
ło  lub wcale niepomaga, gdyż ie niezawsze 
ie i wstręt od nich mieć się zdaie. Aby ¡-j 
te szkodliwe gąsienice w ytępić, niemasz ¡f 
innego sposobu, iak tylko kazać ie ludziom j| 
wyszukiwać i niszczyć. — Uszykować tedy j 
pewną ilość ludzi w rzędzie, którzy nie- * 
chay, zaraz po rozpuszczeniu śniegu lub ^ 
nim gąsienica schronienie zimowe opu- , 
ści, za pom ocą 10 —  12 cali długiego, , 
szeroko zaciosanego drzewa, mech 12—- ^  
20 cali na okół kazdago pnia odgarniaią i ^  
znayduiące się pod nim gąsienice w małe j 
koszyki zbieraią. Gąsienice te lezą pospo- 
licie skurczone i otrętwiałe, przez połowę ^  
ukryte w ziemi, i łatwo można ie odkryć, ; 
¡ j o  odgarnięciu mchu. Przy tey okazyi 
mogą takz.e poczwarki innych, wyźóy wy* 
mienionych owadów być zbierane i nisz- 1(J 
czone. Ci co zbieraią muszą iednak mieć j| 
ręka^viczki. " ^

ie
li[j

Gdy iedna dopiero przestrzeń lasu od 
gąsienic iest napadnięta, tzeba ią odoso*  ̂
bnić rowami na stopę głębokiemi i 2 sto- jjj



itAicrt', fcemi ©Wrtnwflnbe gaiij (W i fvnn 
'liiffen unt> in n>dd)e jjiit unb wiebct' Sód;er 
ittgejrodicn .werbwi. 3n biefe ©rabcn ftur! 
fn bi« SRaupcii bei i^rcn SBSanbcrungcn, l;om* 
’en iiidir mffjr &{rat’6 uub tńatt faun ftc bcinn 
firf)t tćbtt’11.

©aś'©nfnmincln bcr ©d;meii?tlmgf; Sinti? 
<ti, ^uppsn u. f. w. iit dn <ę> a u u t ̂  ©ct-til; 
UKgcSmtttd, unb bcfonbcrś muf) man fud;en, 
ie weibUd;«« ©cfjmctrerlingc, tbdci;e in bcr 
?egattiingi}dr gcrn am bcr ©tamme 
iftu, itófrn ju lafleii.. £k t etforbcriicfjrm 
Itaft/Jiufmanb fonu babHtcf; biel gcfd;f&«n. 
Weinc jung bcjhnbcnc gf!bgeQóljc, wo fid; 
ie gro(k -ftiffeniraupc befonbcrś gem dn* 
Jftint, berbreiint man am bcfbn fogidd;, Jim  
ie wdtere 9Gvtbr<icung ju ¿inbetn- SBotlte 

. tt) nad; bem S3or&crgif;tgten 3<monb na&et 
bet bic Oiarnc bid"cc Siaupenarren mitcrid;* 
tawolicn, bem filmten wic SSerfjfleftiS gorfł< 
iiftctologie, ©ctfia 1818, cmpfefclfn, fo 
>le bic fo eben crfĄltennif fldnc © d;dft bcś 
>t>er = Simb=gorftmei|ł{r Jianig ;,'il»teirung 
(tSBftiilguną obet'5Bccmmbccung b«r itie^ni 
»upeitj b«l_®u«ii»r unb -g)iimtloc in ®eclin", 
'cldjc i O tflv-

¡BfCfii^ ^urd) u n fi cc 'KmiśblattśiiBetfu* 
Ulig Vom ©eptembet Ijaben wir angeorb* 
et; ba|j roenn bie 'Jiući-orutnjj ober .fscini 
JUng biefeć SBiilbubcIs b,'c ^ raftc beś dn> 
[Itien Ju r f i \  * 18*nt^»iinttg libcrfłdgt, bie 
iecceli ¿anbcatęt nad; tarciu beften Śrmcffen 
®e bcr :Ofcilici)ff,'r dtiijemcffcne ttbi^igc Sirdś< 
|*lfe atijuorbtten

,SJ!acf) cincm 9?ffcn'pte beS £ónfgl. ginanj* 
%f|J<tii bom 3rcn S f6™ « N r°- U- 6 2 1 1 
%n Łetdto bic ..®łni|}«ii» bili 3n itcrnU. 
't ginanjfn mltrdfł 31cfcriptś bom 20, g {.

py  szerokiemi, Których boczne ściany zu­
pełnie prostopadłe być muszą, robiąc w 
nieb .tu, i owdzie dziury. Odbywaiąc gą­
sienice wędrówki spadaią w rowy, z któ­
rych sit; iuź nieuydobywaią i łatwo ie po­
tem można zabiiać.

Zbieranie motylów, gąsienic, poczwarek
i t. d. iest głównym wytępiania środkiem i 
szczególniey trzeba sig starać o niszczenie 
samic motylowych, które %v czasie zapło- 
dnianiasię lubią na spodzie drzew siady wać., 
Nieżałuiąc należytego rąk użycia wiele mo­
żna dokazać. Młode na polach zaroślas.osno- 
w e, gdzie sig wielka gąsienica naybardziey 
zwykła zsprządać, naylepiey zaraz palie, 
dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu sig. 
K toby sig według tego, co się wyźey po­
wiedziało, dokładniey chciał o naturze 
tych gatunków gąsienic poinformować, 
temu polecić możemy Bechsteina Insekto- 
logią, Gotha i 818. r . ,  to samo wyszłe pi­
semko i\adleśnego Hartig: „Instrukcya
względem wytępienia lub zmnieyszenia gą­
sienic. sosnowych, u Dunkera i Hum blot 
w B erlinie,“  które 10 śbrnych groszy ko* 
sztuie.

Juz postanowieniem z dnia S. W rześnia 
r. z. w Dzienniku Urzgdowym umieszczo­
nym rozporządziliśmy, że , skoroby nisz­
czenie- lub tamowanie u -y chłosty le.śney 
przechodziło siły poiedyńcaego właścicie­
la b o ru , Jchm ość Hadzce Ziemiańscy', w 
miarę uznania potrzeby , wesprzeć m3ig 
stosowną do mieyscowości przynależną & 
powiatu pomocą.

W edług reskryptu Król. Ministerstwa 
finansów z d. 3. Lutego r. b. Nro. II. 
b- postanowiły iuź Ministerstwa spravy we­
wnętrznych i finansów przez Reskrypt z d.

[3]
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Łruat 1S2.1 mit ©ejug auf baś Titig. fanb= 
tecfjt 5. 10. $it. 17. II. fejłgcfr§r, bn}5 
in allen foidjen Jalien, rao bif .jifmmmig bie* 
fes Uebcls bie .Srafre bci SBalbeigcm^umetS 
uberfłetgt, bem ffnnctien bet Uerttfiilfenben 
55e$5rbe ubetlafien bieibt, bic nót^igcn Jim 
fhltiti unb SSorfeJrungeii jur libroenbiing 
biefei' allgemctncn ©efabr ju trcjten mib je< 
bec <8taatśburger t>erpjTfd;tir fci, baś SJofcl 
unb bie ©Ictyerbeit beś gemefnen SBefertS 
nad; bem 33cr$altm'6 feineś ©tanbeż unb 
S$etmóge«5 ju utirctflii^en. 9iuc ifł barauf 
¿u fe^en, bap bie 9j?aaf;regcln jtr?cfmapiq, 
unb bie in 'Jlnfprud) genommencn AteiS^iii; 
fen nłdjt uber SBeburfiiifj tmb unto<r(altitff}< 
mu§fg geforbert luerben. 93orjugSroeife (|ł 
łie  leb^afte 9)?itn>irfung ber Jgioijfceredjtfgten 
in JJnfpiud; ju nefcinen; ba aber, n>o bit ©?‘ 
fa&t felbfł toon gtofjet ŚSebeutting ifł, muft 
aud; bie 3}ad)barfd)aft burd) ein liufgebot itt 
gt6(jcrn OTaffett, jur SScfeitigung bet ©efajr, 
ober ju becen móglidjfłen Scfdjranfulig auf< 
geferbert werben. Tlud; barf nut iinmec ein 
ij« (I bet arbeitśfattfgeii 9Jiannfd;aft atifg« 
buten unb «6 muffen iiinbtr unb grauen 
geia|Tett roerbnt. i?ann ber gorfł.Siigentfciis 
met aber bie erfcrbetlidjen iBorfe^rungcn, mit 
ben i{m ju 0ebot< (łe^enben SJiitteln, n>enn 
aud; mit befonberer 3injłrengung, ober burd; 
bie -ibulfe ber .ęoljbcredjtigten tteffen, fo finb 
anberc Tlmrojner mit bet ?iu|totbetung baju 
ju t>erfd;oneR. Ę cr gorfłiSrigcKtfciimer bieibt 
abet Derfaltnigmagig (mmer ¿u grii(jcten Sei* 
Jłungeti alś bit Stredjtfgten toevpfiici;tet.

<pof«t, ben 17. TOarj 1827.

^ i n i j l .  ^ )rru (5 ifc i;<  K e g ie r u n g .

20. Lutego f S2L , w związku z Pow. Pr! 
WŁ-tn kraiowem 10. Tyt. 17. Cz. II., i; 
we wszystkich, .rakowych przypadkach 
gdzie zatamowanie tey klaski przecliodi 
siły właściciela boru, zostawia się uznani! 
władzy administracyiney, przedsiębrani 
potrzebnych rozporządzeń i środków dj 
odwrócenia tego powszechnego niebezpie 
czeństwa, i źe każdy obywatel krain o bo! 
wiązanym iest, wspierać pomyślność 
bezpieczeństwo pospolitego dobra w miaij 
swojego stanu i maiątku. Przypilnował 
tylko należy dogodnego urządzenia śroci 
ków i niewymagania nad potrzebę i naj 
proporcyą pomocy z powiatu. Nade 
wszystko żądać należy szczerego przyło 
¿enia się ty ch , co maią prawo do brani 
drzewa z b o ru , a tam, gdzie szczególnie 
wielkie zachodzi niebezpieczeństwo, trze 
ba i sąsiadów wezwać do przyczynieni 
się większemi siłami do przytłumienia nie 
bezpieczeństwa lub ograniczenia go ile ty 
ko być moze. Należy także zawsze tylk 
używać iedney części zdolnych do prac 
ludzi, licząc do tego niemniey dzieci i kc 
biety. Jeżeli zaś właściciel boru iest  ̂
stanie przedsięwziąść potrzebne rozporza 
dzenia własnemi swoiemi środkami, choj 
ciazby z szczególnieyszem sił natęienierfl 
lub z przybraniem pom ocy tych , co mai 
ią prawo brać drzew o, wówczas przylfi 
głycii mieszkańców ochronić należy o< 
wzywania do pomocy. Zawsze iedna 
właściciel winien w proporcyi więcey czy 
nić, aniżeli maiący prawo do brania drić 
wa.

Poznań, dnia 17. Marca 1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  K e g e n c y a .
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N ro. 113. i. (jjrc. 6. SMSrj b. %

3 ) c t f o i t a l » € $ [ o n ( f .

^ n  Solgc bct burd; bic ®iirgrrfcf)aft ju .So* 
bnlin gffrficęincn SKSa^I, (jaktn wic fn bte 
g rcilf bct 3 auśflcfcijicbcncK ©tabtratjśm iti 
glfct»'* -^Muąott '}'f[fgel; SOJarctjijn © jeliji 
goififi unb ^^¡¡ipp OJłolinśfi,

1) ben S iicgct unb 99acf«r Sari Cottid;,
2) * i unb Sutfyncr Carl 3 a‘

fhoźni) unb
3) 1 < unb HauSbifig« Sofami

StłDfgłoroSff, 
jt( (Sfcbtrdc^cn bafflfcfl frnannt.

^ofm, ben ęrjiarj 1827.

ió n fg r .  r iu f j ifc fK  S U g ia u n g ,
ilhfccflung bei Snncrn.

I . N r o .  6 . M arca  r. b .

K R O N I K A  O S O B IS T A .

W  skutku odbytego przez mieszczan w 
Kobylinie wyboru, w mieysce wyszłych 
trzech członków rady mieyskićy Bogufała 
Pilegel, W awrzyńca Szelmowskiego i Fi­
lipa Molińskiego, mianowaliśmy radzćami 
mieyskimi tamże:

1) mieszczanina i piekarza Karola Lottich,
2) mieszczanina i powłokarzą Karola Za- 

śtroznego i
3) mieszczanina i właściciela domu Jana 

Lewęgłowskiego.

Poznań, dnia i. Marca i 827.

K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  
W ydział spraw wewnętrznych.

fito. 119. t. ojr(< ai?< © ń rjb .3 .

© J .  Mf fiilcn Jjcbam m cniSnfłiititf un< 
Iftflw c' e M>ri|łilltI(, SSroncf ifł \'en une alś 

fuc ten SBejfrf ©Hromfi, ilbrlnraicr 
Jtd H *»  on8«fte«t n>orb<n. 

ben lo . ®iir j  182?i 

jfó ilfg l. <ł>rfU fi w ,« » , - . .* *

I . N ro . 4 1 7 . M »rca r. b .

I  Jsposobiona w tuteyszym instytucie po- 
tozm rzym  Krystyna W ronek ustanowiona 
¡¡ostała akuszerka na okrgg Sliwniki, P o ­
wiatu Odalanowskiego,

Pożnań, dnia 10. Marca 1827.

K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a , 
W ydział spraw wewnętrznych.

[3*J
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Nro. 120.

' © e f a n t i t m a c f j u r r g .

© iner< il< ® irec tfM t b e t S ó m g t .  
f d ) « t  a llg e m e in e n  2 jQ ittn jen«555erpfiiguńgS « 
p a l t  t n a c | t f  ie r tiirc i)  b e fa n n t ,  b a j; b ie  ® e n e r a ! <  
' J B f t t w e n  » Ä a f f t  im  b eb D r(tc§ cn b cn  S 11®’ 
l u t i g S 'S c n n i t i  fo lg i i ib c  3 ai ,^1JnH<rri M ł e n  w ifb :

1) bic fammtlicf)en TltitriitigeI> 
bcr an alle b iś  junt 1 fłen ilpril b.
S. auśgefdjtetene (tiid)t efclubirte) 3 n* 
tm(feilten gegen gut'ücfgabe ber ten 
ben tocllfłcmbig legttimirten&tipfemgcrn 
gerfdjtlid) quiifirten .Original 3tecep< 
tionŚ!©d)cinc;

1) b f c ben 1 ff c n " i  p r i I 1 827. 
p vän tim cranb i) fa lM g  werben« 
ben § a lb ]« $ t ig ft t t ^ e n f io n e n , 
gegen bic bsrfdjiu'fK'inäjiigen nirf)t fni< 
§er als ben lften Tlpril b. 3- auiju« 
jMcnben Quittungen, roeldje mit bic 
5Bittn'en;91ninmei ju bcjeitfjrten, ge» 
tidjtlid) }ii beglaubigen unb mit bem 
gefeflidjett 2Bert§f}empel ju »erfe^cn 
finb; aud) muß bie@umine mit öuefj» 
ßabtn ausgefd)i'iei'en unb ber SBoßnort 
betSßittoe angegeben werben;

3 )  fa m m tlfc f )«  tiodt unerfjobene 
ru cffłónb ige  * p e n f io n e n , wegen 
beren w ir auf unferc früheren ®efannt< 
madjungen 33ejug nehmen.

® ic  Sajlung t>« cu rren ten  'Pen ffo«  
itn  nimmt mit berct 4ten Tipril, bic ber

O  B W :I E S Z  e Z EIV i  E.

(..* ł ówna Dyrekcya Król. Pruskiego po­
wszedniego instytu alimentacyi wdów u- 
wiadomia ninieyszem, iź generalna kassa 
wdów czynić będzie w naybliźszym termi­
nie nastgpiii§ce wypłaty:

1) w s z e lk ie  w s tę p n e  k w o ty  wy- 
szłym od dnia 1. Kwietnia r. b. 
(nie exkludowanym) interessentom za 
zwróceniem sądownie pokwitowa­
nych oryginalnych .świadectw przyię- 
cia przez upoważnione dostatecznie 
do odebrania osoby;

2) p r z y p a d a i y c e  d n ia  1. K w ie ­
t n i a  1 8 2 7 . z g ó r y  p ó ł r o ­
c z n e  p e n s y e ,  za kwitami według 
przepisów, nie prędzey iednakźe, iak 
w d. Igo Kwietnia r. b. wystawione­
mu, num erem  wdów oznaczonemi- 
Srjdownie poświadczonymi i przepisa­
nym stęplem szacunkowym opatrzo 
nem i; powinna także summa literami 
być wypisany i mieysce zamieszkania 
wdowy powinno być wyipiemonem;

3) w s z e lk ie  z a le g łe  p e n s y e  wzglą­
dem których odwołuiemy się do 
dawnieyszych obwieszczeń;

Płacenie b ie z a c ó y  p e n s y  i zacznie 
sie dnia K. Kwietnia zaś p e n s y i  za-



a i ł f ł '« ^ e n f io t tc H  unb bet ^ n t t f i t ś g e  U 
ber mit btii; 19ren "Jipcil b. 3 . auf bet &i> 
licral«3Li?iiCtvin; oiafc (JDTolfenmarft 9ib. 3.) 
i^rfH Tlnfiiltg.; je&ocj) 'birb fcierbef ganj auS< 
bcucfiW) bemerft, boji mit b it 3 a&'UMS burd;« 
au5 nfĄt iangoc, ais bis <£nbe "2Ipril, mib 
jwac taglici^, © o n n a lu n b s  a n i  geno m * 
m cn / SBormittngś bon 9 biś 1 l i f t  fottgefa$* 
rin werben fann, unb werben nile, welrije ftd) 
fpóter melbeii, afc* unb auf ben nad)jłen £eti 
min wrroicfcn werben.

SDie Tlbfcnbung ber^enftonen mit bei^ofi 
faun I'1 ©emjfjęeit unferer Sefanntmacfyting 
sum 2/ficn Ju li 1819, nidjt ferner fh tt ftn> 
ben, unb bleifrt eś ben SBittroen au£er&a!b 
SBetlitt, njeldje ifite ^enfion nicfjf burefj bie 
HwP^Snfłimteni ober bie bfefelben bertreteiii 
ben iCajfen bejte§en, uberlaffen, foirfje entn.'« 
t i t  burd) bon ¡jnen ¿unad# lupfctienben (Jonii 
jniffariuś, ober einen in S3eriin fclbft geibaf)i- 
(fit ffiJanbataruid, ober aucij burd) einen ber 
ftiDen jjiefigcn Jigenten bcr "itnfłalr —  $of> 
rat6 ®f^renbt, fn ber £>beriba(!fttafjc 3io. 3. 
unb @eneral!?anb|'d;aftśi31genten 9ieid;crt, 
gtani6|ifd;e ©trajje Sio. 30. luofctifaft —  er* 
ęefcen S« laffen.

© e n  fo werben bie Ju fere ifen fen , lueidjc 
u i et) t be ttd jrig t (mb, tĘirc SSeitwge an bie Sn* 
J łitu te ii<^a ffen  ju  ja f j ld i,  w o ^ u i i ,  felbige 
a u f einem bie|er 36cgc an bie © ette raliS IB itt*

abjiifu§reu.

U ebrigen i muifen fam m tlid je  S e itrag e  un< 
uU ible ib lirf) i " 1 ^nlt' c biefeś SJJonati (ner ein< 
geben, unb i f ł  b'c © e tie te iliS B irtiw c ,

, angewiefen, n«# ’łfpril c. fcine
Seirragc o§it< bie georbnete © ttafe bes®upli,

l e g ł y c h  i k w o t w s t  ę p ii y ch  . dnia 
19. Kwietnia r. b. w główney kassie 
wdów (n a  rynku Molkenmarkt ¡Nro. 3 .) ,  
cała atoli czynność płacenia nie potrwa 
dłuźey iak do końca Kwietnia r. b. od­
bywając się codziennie (sobotę -wyjąwszy) 
przed, południem od godziny 9. do 1.; 
zgłaszaiący się późniey nie będą zaspoko- 
ieni i do następnego poczekać muszą ter­
minu.

Pocztą nie mogą być nadal przesyłane 
pensye, iak to iuz oświadczyliśmy pod d. 
27. Lipca 1819. i zostawia się do woli 
wdów za Berlinem mieszkających, które 
pensyi swych nie przez Główne Instytuto­
we lub zastępuiące oneź Kassy pobieraią, 
ażeby takowe albo przez nayblizszego im 
Kommissarza lub przez obranego w samym 
Berlinie Mandataryusza, lub tez przez ie- 
dnego z tuteyszych dwóch Agentów Insty­
tutu, Radzcę dworskiego Kc/ircndf, na uli­
cy Ober - lVallstrasse Nro. 3. i W schod­
nio - Pruskiego Agenta Ziemstwa Reichert, 
na ulicy Franzosische Strasse Nro. 30. za­
mieszkałych, odebrać kazały.

Dobrze także czynić będą interessenci, 
nieupowaznieni . opłacać swe składki do 
Kass instytutowych, gdy takowe na któ- 
reykolwiek ze wskazanych dróg do Głó- 
wnćy Kassy W dów  odsyłać będą.

Zresztą wszelkie składki powinny konie­
cznie w ciągu tego miesiąca być wniesione, 
a Główna Kassa W dów  ma zalecenie, aże­
by po 1. dniu Kwietnia żadnych skła­
dek bez przepisaney kary podwoyney ilo-



iwicijf unf«r ffiiiim  93or»flnt>f <r!aflVil roerbfn ćci, która pod żadnym pozorem daroua-
fann, im itft anjuiif^;nfn. ng być nie moze, nieprzyimowała.

SBirlin/ bvn 1. 1827. Berlin, dnia 1. Marca 1827.

@ f  n i r a l » $ i r c c t i o n  fccr $ i n i g l .  G łó w n a  D y r e k c y a  K ró l .  P r u s k ie -
^ r f i i f j .  TM Igcm fincn 2Birrn>tit> g<> P o w s z e c h n e g o  I n s t y t u t u  Mii-.

f f if rp f lf f l l in g ś ^ ln f łf l l t .  roen .tac .y i W d ó w .
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